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Rada Administracyjna Królestwa postanowiła: Fol-  i Maryanna Różańska. Ze s zkoły 5\ c n : A-
■warki Dębno i Wojciechów z wsią Dębno, należące do w eł  Romanowski, Rajm: S ko ru p sk i! k \b m  A ju .rh><* '
p. Onnr' uńskiazo  wcielić do Powiatu Opatowskiego, Nie m a łą  takie sprawili przyjemność obecnym, ociem
I ^ l S w ? S ^ S y V *  « " r .  to j u t  oi«li. „ k o o y w o k c  .  M M m M *  * . » .  « *  — f -

.  •  P mm ś I  l l ___  4   -     t  .  «  -  M n  j l k T l A A n  I d l lziorko i Krajków, a w skutku tego w miejsce dwóch ist
niejących dotąd gmin Dębno i Jeziorko , utworzyć je
dną pod nazwą Dębno.

Wiadomo już z jaką skwapliwością i zajęciem, po- 
wsuechność tutejsza, zwiedza zakłady naukowe, w chwili 
Aktów uroczystych, ale jednym z najliczniej corocznie 
odwiedzanych, bywa Akt uroczysty w Insty tucie  Głu
choniemych i Ociemniałych w W arszawie, pamiętne 
dzieło 6. p. Xiędza Falkowskiego, położony w gmachu 
własnvfn przy ulicy W iejskiej. Inne bowiem Akta ścią
gają Rodziców i Opiekunów kształcącej się młodzi; tu 
zaś ogólne zajęcie, obudzą los nieszczęśliwych istot, 
k tóre upośledzone będąc od natury, pozostałyby bez te
go dobroczynnego Instytutu ciężarem społeczeństwa; 
ady tym czasem po ukończeniu onego, obznajmiwszy 
się* z zasadami wiary i niezbędną dla każdego nau
ką,  zdolni są po wyjściu, obrać sobie rozliczny zawód 
i poświęcić s ę  pracy, przynoszącej tak dla nich, jak 
i dla ogółu  korzyść. 0  ile też jest rzewnym widok Aktu 
takiego, o tyle nawzajem pocieszającym, że starania i 
opieka ludzi z poświęceniem i sercem, toruje tej młodzi 
drogę w przyszłej wędrówce ich życia. Podobny więc 
Akt, czyli popis, odbył się w tymże Instytucie i wczoraj 
pod’ kierunkiem Prezydującego w Radzie Opiekuńczej 
Instytutu, JW . JX. Prałata De ker ta, oraz Członków tej
że Rady, zaszczycony będąc obecnością Najdostoj uej- 
szą JX. Fijałkowskiego, Arcy-Biskupa W arszawskiego  
Metropolity. JW .RadcaTajny,Senator,  Dmitriew ,Prezes 
Rady G ównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych 
w Królestwie, oraz JW . Radca Tajny ŁaSzczyński, G u
bernator Cywilny Gubernj '  W arszaw skiej, liczne grono 
znakomitych O s ó ) Duchownych i Świeckich, oraz zapro
szeni Goście, niemniej Rodzice i Opiekuni wychowancow 
Instytutu, uczestniczyli na tym popisie, uświetniając go 
obecnością swoją. Po zagij miu Aktu. stosowną prze
m ow ą przez W. JX. Kanonika Metrop: Szczygielskiego, 
Rektora Instytutu, przystąpiono d a  eximinowania u- 
czniów i uczennic kl ssami. już to z nauki Religp, juz 
rachunków, jengrafji i t. p. nauk; a na czy lione im py
tania, odpowiadali (okazując te odpowiedzi na migach) 
z nadzwyczajną trafnością. Po skończeniu Autu, Najdo
stojniejszy Arcy-Pasterz rozdziel ł  odznaczającym się 
nauką i pilnością n grody, oraz pochwały, które otrzy
mali: Ze S zkó ł .  G łu hom em rch, tak uczniowie jak i 
Uczennice: z kl: Isz . j :  Stani; Halerz i Stan: Różański; 
E m in i  kadłubow ska, Józefa Kamińska. Maryanna Ra
kowiecka  i L-ołyoa Skubniewska; z k l :2 g ie j :  Andrzej 
Borkow ski,S tanisław Rozenb ind  i W \w . Zajączkow ski; 
Maryanna Kownacki i Paulina ł/a /,- z kl: 3cirj: Henryk 
L eszczyński i August Welinowicz; Julja Konarzewska, 
Ludwika P rzyjem ska  i Kita: W oinicka; z kl: 4tej: Ale
xander K iszkarow ski i Józef Sułow ski; Em  lja Lohrer
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Biali, wykooywając z dokładnością rożne dzieła muzy* 
czne. Po rozdaniu nagród, J W. JX. Dziekan N arusze
w icz, Kanonik Metropolital: i Proboszcz Paraf ji Sgo A l e 

x a n d r a , odśpiewał w miejscowej Kaplicy Te Deum, a ucz
niowie ociemniali zakończyli ten akt uroczysty hym nem  
Lwowa. Następnie W. JX. Szczyg ie lsk i, Rektor Insty- 
tu, zaprosił obecnych do zwiedzenia robót tak uczniów 
jak uczennic, pomiędzy któremi odznaczały się także i 
roboty snycerskie. Dla zamknięcia tego opisu, dodać 
jeszcze winniśmy, iż głuchoniemych pobierających nau
kę w szkole codziennej w roku l8 5 6 /7 było 102, a mia
nowicie: umieszczonych w sam ym  Instytucie 95, a do
chodzących na naukę z miasta 7; głuchoniemych zas 
pobierających naukę w szkole niedzielnej 30, a miano
wicie: wewnętrznych 14, a zewnętrznych 16; ociemnia- 
łych  w ogóle jest obecnie 17, to jest: płci męzkiej 15,
a płci żeńskiej 2. . .

M agistrat M iastaW arszaw y.—  Dostrzegać się daje, 
że niektórzy Majstrowie mularscy i ciesielscy, podejmu- 
j ą  sie wykonywania roboty około  restauracji starych lub  
budowy nowych domów, tak murowanych jakoteż^i 
drewnianych, bez poprzedniego na takowe pozwolenia 
Magistratu i potrzebnych ku temu planów, narażając tem 
postępowaniem Właścicieli posessji na straty, gdy robo
ty w oodobny sposób rozpoczęte, przez Władze Cyrku
łow e muszą być wstrzymywane albo też rozbierane, j a k o  
niedozwolone zupełnie przepisami, niemniej na odpo
wiedzialność w drodze sądowej za przedsiębranie tychże 
robót. M .gistrat dla usunięcia takiego stanu rzeczy, wy
da ł w dniu dzisiejszym rozporządzenie d i  Urzędów Star
szych Zgromadzenia Mularskiego i Ciesielskiego z pole
ceniem ostrzeżenia Majstrów tych Zgromadzeń, aby ża
den z nich nie ważył się rozpoczynać jikiejkolwiekDąc 
reparacji , restauracji lub budowli nowej, d ipóty ,  dopóki 
na te roboty poprzednio pozwoleuie na żądanie Właści
ciela posessji wydane nie zostaoie, i że w razie me za
stosowania się do tego ostrzeżenia, winny odesłany bę
dzie do Sądu po ukaranie. Uwiadamiając o tem Magi
strat Właścicieli posessji w W arszaw ie, uprasza, ażeby 
ze swej strony także dla u n i k n i e r i i a  następstw, na jakie
ich postępowanie p r z e c i w n e  przepisom niektórych aj-
strów Mularskich i Ciesielskich narazić może, nie przed
siębrali żadnych około  reparacji, restauracji,  lub no
wych jakichbąć budowl robót, bez poprzedniego dopeł
nienia formalności,  jakie przepisy budowniczo-ad u in i-  
stracyjne wskazują, a mianowicie bez uzyskania poprze
dnio pozwolenia od Magistratu i spełnienia poprzednio 
warunków wpozwoleuiu w myśl obowiązujących prze
pisów zastrzeżonych.—  Prezydent, Rze: Radca Stanu, 
Andrault. Naczelnik Kancel:, Luceński.

Z L ub lina .—  D l a  miłośników sztuk pięknych, a  
szczególniej p r z e j e ż d ż a j ą c y c h  przez Lublin, nieobojętną 
będzie wiadomość, iż w pracowni P. Igna: Irbańskiego ,
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Nauczyciele tutejszego Gimnazjum, są wystawionfe na 
widok publiczny, już tylko czas krótki, trzy obrazy tre
ści religijnej, dość znacznych rozmiarów, przeznaczone 
do 3ch Ołtarzy, nowo wzniesionego Kościoła Parafjal- 
nego we wsi Milejowie; z pomiędzy których obraz W n i e 
b o w z i ę c i a  N. MARYI P., odznacza się wybornym kolo
rytem, dokładoem ugrupowaniem 12tu Apostołów, oraz 
doskonałą perspektywą, podobne zalety posiadają i dwa 
inne obrazy Śgo A n t o n i e g o  i Stej A n n t , Nie pierwszą 
to pracę P. Urbańskiego  przychodzi nam podziwiać. Ar
tysta ten bowiem zamiłowany będąc w swej s?tuce, wie
lokrotnie już dał nam poznać swój talent, i w innych ro
dzajach tej nauki, a osobliwie w robocie portretów, któ
re zalecając się zawsze nadzwyczajnem podobieństwem  
i delikatnością pędzla, stawiają go w rzędzie pierwszych 
kraju naszego malarzy. Przy tej sposobności nadmie
niamy, iż K ościół w Milejowie mający powiększyć do
tychczasową liczbę Parafji w Dyecezji Lubelskiej, dla 
przyozdobienia którego szanowni Fundatorowie nie- 
szczędzili znacznych nakładów, jak słychać, już wkrótce 
ku Chwale BOGA poświęcony iotwarty zostąuie. Oczem  
w  właściwym czasie nieomieszkamy obszerniejszą udzie
lić wiadomość.

Dymissjonowany Jenerał-Lejtnant JW. Hr: N essel
ro d e , powrócił z Prus.

JW . Jenerał-Lejtnant Nowicki, przyjechał z Iwan- 
g o ro d u .

JW. Rzeczy: Radca Tajnv Hr: B ibeavp ierre, W ielki 
S z a m b e l a n  Dworu JEGÓ CESARSKIEJ MOŚCI, Czło
nek Rady Państwa, wraz z Małżonką, wyjechał za 
granicę.

JW. Radca Tajny O strow ski, Marszałek Szlachty Gu- 
bernji P łockiej, wyjechał do wsi C zajek.

Za spokój duszy ś. p. Radcy Dworu Michała D łu żn ie-  
leskiego, b. Naczelnika Wydziału Biura Przybocznego 
Głównego Dyrektora Komissji R. P. i Skarbu, jutro, ja
ko w rocznicę skonu, w Kościele XX. K a rm e litó w  na 
K r akow skiem -P rzedm ieściu , o godzinie 9tej z rana, 
odbędzie się Nabożeństwo żałobne.

Jutro, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś .p . 
Anny z Rembowskich Ł u szczew sk iej, odbędzie się za Jej 
duszę żałobne Nabożeństwo, o godz: lOej z rana, w Ko
ściele XX. K arm elitów  przy ulicy Leszno; na które, po
zostałe Dzieci i Wnuki, Krewnych i Przyjaciół uprzej
mie zapraszają.

W  d. 26  z. m. umarła w Krakowie, na przedmieściu 
P iasek, ś. o. Agnieszka M aryanczycowa  Obywatelka, 
licząca 1 1 S  lat wieku. Na kiika dni przed skonem by
ła  jeszcze zdrową, pomimo późnej starości jakiej do
czekała.

Dnia 4go b .m ., na smętarzu obrządku Prawosławne
go  w K a liszu , pochowane zostały zwłoki zmarłego 
w dniu 2 b. m , Urzędnika Komory Celnej S zc zy p io r -  
no, Radcy Honorowego Eljasza G rabowskiego-M iszkie- 
w icza . Pochodz i  on z familji G reckiej od dawna osia
dłej w K aliszu . Cichego i uczynnego serca, spokojne
go umysłu i prawveh zasad, zasłużył sobie na wdzięczną 
pamięć. To ttż Koledzy Jego na własnych ramionach 
zanieśli trumnę do grobu, a miejscowy Kapłan K rze-  
czanow ski, uczcił zmarłego krótk ą,bo nieprzygotowaną, 
lecz z serca pochodzącą przemową— J. S .

Wczoraj, w y sta w a  p rzem ys ło w a  w pałacu Namie
stn ików , była chwilowo dla zwiedzających zamkniętą,
a to z powodu odbywających się o godz: 4ej z południa 
na polach M okotowskich, w  blizkości Kościoła, prób, 
niektórych narzędzi rolniczych. Dziś wszakże wystawa 
ta jak dawniej znów otwartą zostaje, ale przypominamy, 
że za dni kilka, to jest w Poniedziałek, ma być zamknię
tą. Wracając zaś do prób, o których wspomnieliśmy, 
dodajemy, iż te odbyły się pod przewodnictwem J W. Hr: 
Andrzeja Z am oyskiego, jako kierującego Sekcją Gospo
darczą, oraz w obec Członków Komitetu tej wystawy, i 
grona Obywateli wiejskich. Głównie próbowane były  
pługi, na gruncie lekkim, i to z właściwym siłom ie- 
rzem , dla ocenienia ich wagi. I tak: puszczony w bieg 
pierwszy pług P. W yderk i z Z aw iercia , zajął 8 do 9 
cali szerokości, 5 t /x głębokości, zaś co do siły , wynosił 
w przecięciu 224 funtów. Drugi pług tegoż A m erykań
sk i, szer: 10, gł: 6 7 2 cali, wagi 350 funtów; uakoniec 
trzeci, szer: 10, g ł:5  cali, wagi 250 funtów. Następnie 
szły pługi według systeroatu Dombala, dostarczone (
z fabryki PP. E m nsa, L ilpopa  i Hau zW a rs za w y . , 
Z tych pierwszy zajmował skibę na szerokość cali 11 a | 
głębokości cali ti1/^  Z siłą  380 funtów. Tenże sam pług  
puszczony na kółkach, szedł na szerokość cali 11, g łę 
bokość 6, z siłą  225  funtów. Oprócz tego, odbyto 
także próbę z pługiem również systemu Dombala  i 
z tejże fabryki, lecz przegonowym. Dalej przystąpio
no do prób ze znanemi od lat lOciu w kraju tutejszym 
pługami p. n. Goethego. Pługi te zwróciły na siebie 
ogólną uwagę. Jeden z nich Nr 1, zajmował skibę na 
szerokość cali 9, głębokość 5, z siłą  275 funtów; inny 
zaś Nr 2gi, szerok: 10, głęb: 572* z siłą  funtów 275. 
Fabryka ta istnieje w S ulejow ie, i z tamtąd nadesłała ,
owe pługi na wystawę. Ż kolei przystąpiono do p łu 
gów P. Jakubowskiego  z Ptu O poczyńskiego; który 
przy pierwszej próbie zajmował skibę na szero: cali 10, 
głęb: 4 , wagi 225; przy powtórnej zaś próbie, za po
głębieniem go w ziemię, szerok: 11, głęb: 57*) wagi 
funtów 350. Tenże Pan Jakukow ski przedstawił pług 
Nr 2gi, do pokrywania siewu, ale ten uznano za potrze
bujący nadzwyczaj małej poprawki w odkładnicy. Z in - , 
nych zaś narzędzi rolniczych, odbyto także próby z tak t 
zwanemi drapaczam i, P. Cichowskiego  z Linowa, któ- ’ 
rego p ług o 4ch odkładnicacb także w ruch wprawio
no, i z drapaczem PP. Ewansa, L ilpopa  i Hau, mają
cym tę zaletę, iż w razie opyżenia, oczyszczał się z niego 
za potrząśnieniem go rękami. Wreszcie p ie ln ik , W yd er
ki, na sposób S zlą sk i;  obsypnik  S z/ą sk i, ulepszony 
przez P. Bobrownickiego, i dwa pog łęb iacze , jeden P. 
Jakubowskiego, drugi PP. E m n sa  et Comp:, zakończy
ły  te próby.

Znakomity Artysta Dramatyczny Bogum ił Dawison, 
wystąpi w tych dniach na teatrze w Peszcie . Obecnie u- 
kończył on szereg przedstawień w C arlsth ea ter  w W ie
dniu.

Nakładem xięgarni B. Lessmana, wyszła w nowem  
starannie poprawnem i powiększonrm wydaniu, Gram- 
m atyka  jran cu zka , Chapsala  i Nolila, wraz z zadania
mi, ułożonemi tak, że stanowią dopeł óenia tejże grsm- 
matyki; cena dwóch tomów rs. 1 kop: 50. Można także 
nabyć oddzielnie grammatykę po rs. 1, a zadania pc 
kopiejek 50.



Wczorajsza Gazeta Codzienna, d a je  pochlebne spra
wozdanie o w ystawie brylantow ej, k tórą w dniu -wczo
rajszym odwiedziło 18-52 osób.

Ouegdaj Marjanna Jasecka, żona wyrobnika, lat 42 
icząca, przechodząc przez podwórze budyuku fabryki 
ęazowej, obok budującego się gmachu na aparata gazo
we, na który robotnicy windą wciągali belki, skutkiem 
)rzewrócenia się rzeczonej windy, tak szkodliwie ude
rzoną została w głowę, że pomimo udzielonego jej ra- 
;unku, w pół godziny życie zakończyła.

RocznikówGospodarstwaKrajowego, rokuXVI, Nr 1, 
:zylitomu XXXINr 1, wyszedł zdruku i zawiera: Rozpra
wy, Opisy i  Rozbiory: O używaniu nawozów płynnych 
tiltrąch przy odciekach miejskich, przez A. Hr: Z. Rys 

gospodarstwa rolnego A nglji, Szkocji i Ir land ji, przez 
L. de Laver gne, (dalszy ciąg), przez A. Hr: Z. O insty
tucjach kredytu przemysłowego, (Credit Mobilier), p. 
Wł: G. Rozm aitości i K orrespondencje: Zjazd rolni
czy v/W illanow ie  pod W arszaw ę, d. 18 z. m. 1857 r., 
przez W ł: G. Odpowiedź P. Tyminieckiego  Panu Ka
czyńskiemu, na a r tykuł jego o żniwiarniach. Wiado- 
ności handlowe, przez H. T.

Zdaje się, że najdalej w Niedzielę, przybyły AoW ar- 
izaw y  P. Cortellis , otworzy cykloramę, którą urządza 
na placu Krasińskich. Jest to ten sam, który ostatecznie 
przed przy b\ ciem do nas bawił Krakowian swemi wi
dokami, z pomiędzy których celniejszemi są przed
stawiające Sew astopol, ze wszystkiemi szczegółami 
bitwy.

W' tych dniacb padły na hotel Litew ski roje pszczół, 
i zawiesiły się u rynny po nad wozownią, formując g ro 
no wyrojonych much. Mnóstwo ciekawych mieszkań
ców hotelu tak Litewskiego  jak i R zym skiego  zbiegło 
się na ten szczególny wśród miasta widok, ale rzecz 
szczególna, że jakoś trudno było udzielić radę, co robić 
ztemi pszczołami w takiem położeniu. Ten radził to, 
ten owo, dowodząc jak obcą rzeczą jest jeszcze pszczol- 
nictwo u nas; dopiero niejaki Jerzy Sungaiłn,\\i<sut s to 
jący w hotelu Litewskim  z Panem swoim W. Z a w a d z
kim  Obywatelem, zabrał się z całą znajomością rzeczy 
do roju, odszukał matkę, uwięził takową i osadziwszy ją  
^  urządzonym na prędce w tym celu ulu, cały rój za nią 
do niego wprowadził. Szczególnym zbiegiem okoliczno
ści, Właściciel hotelu Rzym skiego  i Litewskiego,iw ie- 
dzając przed kilku dniami majętność swoją Żelazową, 
W olę, położoną w Pcie Sochaczewskim, a znaną według 
podania z urodzenia się tamże Szopena, zarządził w ła
śnie rozkrzewienie tamże pszczolnictwa, a co dla braku 
roju, trudnem było do uskuteczniania. Tymczasem za 
powrotem do W arszaw y, rój sam go nawiedza, i nieba
wem cały opatrzony doskonale, przeniesiony zostaje do 
żelazow ej Woli.

Złożono w Redakcji Kur jera  od J. H. B. kop: 30, na 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem 
XX. Kapucynów.—  Od J. kop: 50 dla Matki ś. p. Kazi
miery.

Kantor PP. L. Reinschuessel i Spółki, przeniesiony 
został do domu W. Stanisława Lesser, przy ulicy Miodo
wej Nro 490/j.

Antoni Pilecki, Lekarz praktykujący, przeniósł swoje 
•pieszkanie do domu Piaseckiego  N° 1343 przy ulicy 
* to -K rzyzk ie j.

P od ług  listów handlowych z Londynu, z d. 4 b . m . ,  •** 
w  połowie Lipca, ma się zacząć wtemże mieście aukcja 
na wełnę, której zapewne będzie, 70,000 wańtuchów 
wystawionych na sprzedaż; cen spodziewają się powsze
chnie dobrych.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Pam iętniki Sza tana , Pani Ziem ińska  i Pan
na D utkiewicz  po 2-kroć, PP. Sto lpe  5-kroć, Rychter  
i K arasiński po 2-kroć.

Białe, tłuste, i smaczne śledzie pocztowe, przybywszy 
do handlu Riedla, polecają się amatorom.

Kurs wczorajszy: za nól im perjały, żądają rs. 5 kop:
17*/2, dają rs. 5 kop: 16 '/2; za obUgi Skarbowe  oprócz 
kuponu, żądają rs. 85 kop: 91, dają rs. 85 kop: 41, war
tość kuponu rs.  1 k. 8s/ 9; lis tV zastawne  HIgo Okre
su oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 56, dają rs.  14 
kop: 53, wartość kuponu kop: 22/3: za Rossyjską  po
życzkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 105 kop: 
56, dają rs. 105 kop: 6; z r. 1855, żądają rs. 106 kop: 
50, dają rs. 106 k .6 ;  kupon rs. 1 k. 194/, .

A n g l j a . Londyn, 3 go Lipca.—  Izba Wyższa zatwier
dziła wczoraj, w drugokrotnem odczytaniu, bil o kapita
lizacji cła Sundzkiego .—  Parostatek Fox, który ma do
konać kosztem Lady Franklin, ostateczne poszukiwania 
jej małżonka w okolicach podbiegunowych, w ypłynął 
we Środę z Aberdeen. (Ind: Bel:).

A n g l j a . Londyn, 4go Lipca. —  Król Belgów  z Xię- 
żniczką Charlottą  i Hr: Flandrji, przybył wczoraj po 
południu do pałacu Buckingham. Xiążęta Albert i Fry
deryk - Wilhelm  Pruski, wyjeżdżali naprzeciw Króla aż 
do dworca kolei żelaznej. Nieco później Królowa przyj
mowała Xięcia i Xiężnę Montpensier, którzy następnie 
odwiedzili Króla Belgów. Wieczorem był koncert u 
Dworu, na który do 400  zaproszeń rozesłano. —  Dziś 
wieczorem u Dworu, w R egen ts-Gallerie, przedstawioną 
będzie prywatnie drama: Frozen-deep. Role wykonane 
będą przez Dickensa, członków jego rodziny i przyja
ciół. (N. Pr: Ztg).

F r a n c j a .  P a ryż, 4 Lipca .— Rada Stanu ma wkrót
ce roztrząsać projekt, o swobodnej zupełnie rzezi i han
dlu rzeźnickim. Administracja długo sprzeciwiała się te
mu środkowi, który teraz niewątpliwie zaprowadzonym 
zostanie.—  Do P aryża  nadszedł protest Turcji, przeciw 
zajęciu przez Anglików  wyspy Perrim . —  Hra: Morny 
przybył z Niemczech do Plombieres 1 b. ro.; P a ry iu 
spodziewany był dopiero wczoraj wieczorem. —  One- 
gdaj wyjechał do P etersburga  Baron Feuillet de Con
ches, Mistrz Obrzędów.—  Obóz pod Chalons ma być 
zamieniony na stały zakład wojenny. Rząd zakupił już 
grunta i myśli o połączeniu pola obozowego, słynnego 
historycznie porażką A ttyli, z miastem Chalons, ** po
średnictwem kolei 15 kilometr: długiej.— Policja F rań - 
cuzka  odkryła na granicy znaczny skład broni, którą do 
N izy  przeprowadzić miano. Broń ta została skonfisko
waną.—  Niektóre dzienniki z 4 b. m., donoszą o śmier- 
Berengera; inne znowu zaprzeczają temu. (St: An:).

P aryż, Ggo Lipca, (wia: fel:).—  P. Frómy mianowa
ny został Dyrektorem C r e d i t  Fancier. —  Ogłoszono 
szereg raportów Marszałka Randon, donoszących o po 
myślnym biegu działań w Kabyl]i.— Dzisiejszy Moni
tor  donosi że C e s a r z  i Cesarzowa odwiedzą wkrótce Kró-
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Iowę W ik to rję  w Osborne, dalej jednak nie posuną swej 
wycieczki, podczas której zachowają najściślejsze inco
gnito.—  Xiążę Napoleon  odpłynął wczoraj z Havru  
do A n glji. (N. Pr: Zeit:).

H is z p a n ja . M adryt, 2 Lipca. —  Kortezy zostały od
roczone do 10 P8Źdz.\—  Senat zatwierdził projekt do 
prawa o reformie konstytucji.—  Lord Howden w sku
tku otrzymanych z A n g lji instrukcji, stara się załatwić 
drogą zgody spór H iszpańsko-M exykański i dla tego 
mimo otrzymania urlopu, nie opuszcza jeszcze M adrytu .
—  Z H awany donoszą, iż 7 Czerwca przybyła tam es
kadra H iszpańska  wyprawiona z K adyxu  i  2 ,500 ludzi, 
oraz że Jenerał Concha uorganizował armję 12-tysięcz- 
ną przeciw M exykowi. Z wysłaniem jej oczekuje on tyl
ko ostatnich rozkazów z M adrytu . (Ind: Bel:).

N iem cy . W ildbad, 2go Lipca. —  Dziś po południu 
przybyli tu NAJJAŚNIEJSI CESARZ i CESARZOWA 
Wszech R ossji. (St: Anz:).

K issingen, 2go Lipca. —  Król Max Bawarski i Kró
lowa M arya  przybyli tu dziś wieczorem. (St: Anz:).

F rankfurt n. Menem, 6 go Lipca, (wiad: telegr:).—  
NAJJAŚNIEJSI CESARZ i CESARZOWA Wszech R os
s j i  przybyli tn dziś o godzinie 1 11/^  raczyli przyjąć 
śniadanie u Posła R ossyjsk iego , i o l2tej udali się ko
leją żelazną Uanauską  w dalszą drogę do K issingen . 
(St: Anz.j.

T u rcja . K onstan tyopol, 27go  C zerw ca. —  Poseł 
B elg ijsk i, P. Blondel, w skutek zlecenia swego Rządu 
wyjechał do Aten. Tymczasowo sprawy B elg ijsk ie  
załatwia Sekretarz Legacji Jooris. —  R iza -B ej, Pełno
mocnik F o rty  przy Dworze P etersbu rgsk im , m iał po- 
żegnawcze posłuchanie u Sułtana. Wyjeżdża on ztąd 
30go b. m. —  Sir M urray wyjechał z B agdadu  i bawi 
■ad granicą P erską , gdzie ma być powitany przez w ła
dze miejscowe; w Teheranie jednak pragną, aby odbył 
wjazd do tego miasta bez wystawności. (St: Anz:).

T uryn, 3 0  C zerw ca—  S ardyń ska  Izba Deputowa
nych zatwierdziła projekt rządu, dotyczący przebicia g ó 
ry Cenis, a Senat roztrząsa w dalszym ciągu, projekt 
przeniesienia arsenału morskiego z Genui do S p ezz ia .
—  2  Legacji R zym skich  donoszą, że Wielki Xiążę To
sk a ń sk i z rodziną całą i Wielka Xiężna Rejentka P a r
m y  z synem, przybyli 27go b. m. do Bolonji, dla odwie
dzenia P a p ie ż a —  Słychać, że w  miejsce Kardynała An- 
ton elli, inny Prałat ma być mianowany Sekretarzem 
Stanu. Wiadomość ta jednak wątpliwa. (Ind: Bel:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bukowski Heliodor Kapi: z Petersburga n r  634; Cbońscy Staa: i 

Kazi: Ob: z Ż ytom ierza n r 414; Dolecki Fel: D októr z Petersburga 
n r  613; E rw o t Pułko: z Dubua n r 414; Mogielnicki Stan: Ob: z P e 
te rsb u rg a  n r 613; W oreel Joanna Hr z Żytom ierza n r 613; W o j-  
niłow icz Lucjan Oby: z Gub: Grodzieńskiej n r 414; Zadarnow ski 
W iać : Oby: z Kamieńca Podolskiego nr 570.

W y je ch a li • Domaszewski A lex: Ob: do Korzenia; G órscy Ant: 
Ob: do P a tro w a , i Jan Ob: do T ułow ic; Iw anow ski Lud: Dr do Ż y- 
tom ierza; O rdęgaJan  Ob: doG oniw ilka.

P rzy jech a li koleją że la zn ą : O’Brien de L acy P io tr Sztabs-R et: 
z  W iednia n r4 1 4 ; Goebel VVilh: Radca H onorow y z K rakow a n r 
80 0 ; Merzbach Helena Żona X ięgarza z Niemiec n r  606.

W yjech a li koleją że lazną:  Bogdaszewscy Jgn: M arsz: Szlachty 
Gub: Mińskiej i Jan Urzęd: do Paryża; Chorubski Mich: Dr do W ie
dnia; Leszczyński Jan utrzym : Szkolę P ry w a tn ą  W y ższą  M ęzką,

X . M oraw ski Ju l: P roboszcz, i X . Św iątkow ski Paw et P ra ła t Scho
la s ty k  Katedry K ujaw sko-Kalis:, do K arlsbad; Zienkiewicz Jan A rt: 
Akademji S ztuk  Pięknych do Paryża.

DONIESIBHi.
Są do sprzedania S Z O R l f  z białemi bronzami, n a  

parę koni, używane, ale w zupełnie dobrym stanie. 
Wiadomość w Drukarni Kurjcra.—  Tamże jest do zby
cia S A M O W A R  podróżny, składany, bardzo m a ło  
używany.

Mam bonor zawiadomić szanow ną Publiczność okolicy L ublina, 
iż Skład istn iejący  w  tcmźe mieście, przeniesiony został na czas 
Jarm arku  na cz te ry  tygodnie, do Jarm olińca w  G ubernji Podol
skiej; po upływ ie zaś lego czasu, tak  ja k  dawniej będę w  stanie 
zadosyć uczynić wymaganiom szanownej Publiczności.— Skład zaś 
mój w  Koninie, zaopatrzony je s t  w  znaczny zapas najm odniejszych 
tow aró w  Angielskich, Francuskich  i Niemieckich, które w prost 
z główniejszych fabryk rzeczonych kra jów  sprow adzam , i k tó re  
po cenach znacznie zniżonych sprzedaję , a to z powodu zm niej
szenia c ła  wchodowego.—  A d olf IŁ o t t e k , Kupiec 2giej 
G ildyi w  Koninie.

Z pow oda w y jazd u , je s t  do najęcia na dw a lub trz y  m iesiące, 
p rz y  u licy  K rakow skie-Przedm ieście pod N r 39 7 , na pierw szem  
p iętrze od frontu, trz y  PO K O JE  z Meblami.

U prasza się P. A ugustow skiego, k tó ry  dnia 2 z. 
m. dał zadatek na KOCZ, aby się zgłosił do domu 
Jasińskiego p rzy  ulicy Dzikiej, za placem B ro ii, 
N r 2307 , gdyż W łaściciel będąc W ojskow ym , z o -  

Uowiązków służby, najdalej za tydzień musi w yjechać z W a r 
szaw y , a  Kocz sprzedać przym uszonym  będzie.

Dnia 7 b. m. za Ż elazną Bramą, zgubiono IV oreczek  zie
lony, skórzany, z k lam erką, w  którynj prócz pieniędzy, znajdo
w ał się B ilet na L o te rję  F an tow ą, w zię ty  w  Kantorze N elke- 
na, i zapisany na imie M ieczysława; zastrzega się , że ju ż  w Kan
to rze  zastrzeżenie zrobionem zostało , a w ygrana jedynie praw e
mu W łaścicielow i zapisanemu M ieczysław ow i, w ydaną będzie.
x m- m m  ts- m m-ts- m
w Handel T om asza Czaban, w gmachu T eatralnym  U 
5 N 0 474 , o trzym ał św ieży  transport w yborow ych B A R T Y  
■ L I  Marokańskich; B U L I O N U  Francuzkiego; TI V 14 \ -  
J l t t t Y Ó W  i P O I . E W T Y  W łoskiej; S i L K I I X I  H o-j
(Jleuderskich; SK nów  Chester, Lim burgskich, M unster, 
|AStrachino, Roquefort, Holenderskich majowych; SiKWNIIIIŁIf 
^B ajońskich; W O H H I  Owocowej P irenejskiej; tudzież a r c y j  
sjjżołądkowe W I N O  W łoskie W crm uth di Torino. (fi

P otrzebny je s t F rancuz lub Niemiec, znający te dw a języ k i, k tó 
ry b y  rozum iał i po polsku, dla udzielania lekcji Uczniowi i kon
w ersac ji w  c h w i l a c h  wolnych od nauk; za to może mieć Pokój od
dzielny, obszerny i jasny. W iadomość na K rak.-Przcdin: N r 44 6 , 
na 2m piętrze, od ulicy Koziej.

B ra n so le tk a  złożona z 4ch sznurków  korali, podłużao- 
rzn ię ty ch , z k lam erką rów nież ko ra lo w ą, w  złoto opraw ną, 
w  przechodzie z Nowolipek przez ogród i plac K rasińskich, u li
cą  Długą i M ostową, w  dniu 6 b. m. zgubioną została. Uprasza 
się łaskaw ego Z nalazcy o odesłanie takow ej pod Nr 2378 p rzy  
u licy  N ow olipki, do W łaścicielki domu, za nagrodą rs. 2

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w połuduie ciepła slopui 16.
D ziś rano wysokość wody na//^ iś /es tó p  6 cali 7, (opada).
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , E słella .—  Pan Franciszi.k —  

Zachód Słońca.

k Dziś i każdodzieunie w O grodzie S p acerow ym ,#  
przy ulicy Ogrodowej pod Nr 849, O rkiestra zagraniczna na 

^instrum entach dętych grać będzie.— Tamże dostać można w y- 4 
#  bornego P IW A  BA W A IU K IEG O ; oraz n a d  ,

» zw yczajn ego, i rozm aitych lak gorących jako  i zimnychJjf 
smacznie przyrządzonych P rzek ąsek .

W  onegdajszym K urjerze, w  kolumnie 2giej, szpalcie lsze j, 
w ierszu  3cim od dołu, czytać należy : A. M erzyrk i-go .

W  Druk; K urjera W a rsz :—  W olno drukow ać d. 27 C zerw ca (9  L ipca) 1857 r . —  S tarszy  Cenzor, F . Sobiezzczam ki.


